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Na krótką metę 
„Kartel" oz^ „koncentracja" 

czy „umja"? — tafcie pytania krą 
żą w świecie politycznym świa­
ta, gdy snuje się domysły, kto 
obejmie spuściznę po Paul Bon-
couirze. 

Gabinet „prezydencki" czy 
„flaejonaliistyczny" czy ., poza­
parlamentarny"? — zastanawia­
ją się poffitycy, Tozpatruijąc możli 
wości spadkowe po von Scbie-
eherze. 

W każdem z obu państw, prze 
bywających właśnie ciężkie prze 
silenie rządowe, fetoiege conaj-
rnniej klika kormbimaeyj. 

A więc we Francji: albo ści­
sła współpraca lewicy (kartel), 
albo zespół party j es t rowych z 
wyłączeniem obu skrajnych 
skrzydeł (koncentracja), albo 
centro-praw (unja). 

A w Niemczech: albo trzecia 
— po Papenie i Schleicherze — 
emisja rządu, opartego tylko o 
autorytet prezydenta Rzeszy, al­
bo zwarcie się wszystkich ele­
mentów nacjonalistycznych (Hi't 
lera, łiugenberga, Stałilhelmu) 
przy Cichem poparciu katoliiekie 
go centrum, artbo też zesłanie 
Reichstagu na ślepy tor i jawna 
władza dyktatorska, nie skrępo­
wana żadnemi pozorami parla­
mentarnej demokracji. 

Która z tych komibiuacyj zosta 
nie zrealizowana dziś, jutro. w 
najbliższych dniach •? 

Jest to zaprawdę rzecąz przy 
padku, a też i rzeczą dość obo­
jętną... Bo żadna z tych kombi-
nacyj ó'e ma w sobie zadatków 
stałości, nfe prowadzi ani we 

, Francji, ani w Niemczech do sta 
' bfeacji stosunków. 

Doświadczenia roku 1932 są 
pod tym względem bardzo zna­
mienne. 

Rok temu, powiedzmy 2 lute­
go, gdy zbierała s.'e Konferencja 
rozbrojeniowa, ster rządu Fran-

Łavala, a Nemiee w ręku Hen­
ryka Bruninga. 

I jakież w ciągu tych 12 mie­
sięcy zmiany! Padł Laval, po 
nim Tardieu, po mim He miot, po 
MJm Boncour. Runął Briiniwg, po 
nim Papen, po nim Schleicher. 
Ostatni premjer Francji zdołał 
się utrzymać tylko 40 dni, karne 
lerz Niemiiec tylko dni 57. Już nie 
na lata, nie na miesiące, lecz na 
dni liczy się żywot rządów. 

Czy Dal a de r lub Herriot redi-
rvivus, czy Schacht lub Papen 
redivivus dają rękojmię, że zdo­
łają ustabilizować stosunki w o-
bu państwach? Czy mianowani 
z końcem stycznia m'e runą w 
marcu, by znów dać światu wi-

Pożar 
(zeskosloiyackiego 

w Wastvgton:e 
WASZYNGTON. 29.1. — Ted. 

wił. — Wczoraj spłonął piiękiniy 
gmach poselstwa cizeskoisłowackie 
go w Waiszynigitoittiiie. potfożony 
przy MaBisachiuissetis Aveniue. 

Przyczyny pożaru tóe zidiołamo 
s)'jwCieirdizić. 

er egipski 
cężko chory 

LONDYN, 29.1. Premier egip-
^ci Ismael Sidki Pasza zachorował 
na serce. 

Stan chorego jest ciężki 

dowisko przetasowania partyj i 
popróbowania z nową kombina­
cją szczęścia? 

Jeśli ponad kalejdoskopem 
wciąż zmieniających się we Frań 
cjl i w Niemczech koniunktur, 
dojść chcemy do istotnych przy 
czyn tego już chronicznego sta­
nu przesiłenipwego — to stwier­
dzić trzeba jedno: brak stabiliza­
cji stosunków mści się od lat wie 
Ju w obu tych wielkich pań­
stwach. 

Jest obecnie w Europie ikika 
państw rządzonych doktryną je-
dnoMtą, zwartą, nie ulegającą 
wciąż wahaniom. Można do te­
go z punktu widzenia czystej de 
mokracji odnosić się z mniej­
szym lub większym krytycyz­
mem. Ale niezibiitym faktem jest, 
że wśród przeolbrzymich trud­
ności kryzysu gospodarczego, z 
jakim walczą wszyscy na śwe-
cie, te właśnie państwa o ustabi­
lizowanych formach rządzenia 
unikają ciągłego, kryzysu polity­
cznego, są wolne od chronicz­
nych wstrząsów wewnętrznych, 
które tyle pochłaniają energji, z 
jeij hnakiute na ziwailczamie trud­
ności gospodarczych. 

Czerwony Berlin przeciw Papenowi 
Komuniści nawołu a do $?raj!iu generalnego 

wspólnego BERLIN, 29.1. — Tei wł* — B. 
kanclerz Paipen, któremu prezydent 
Rzeszy zlecił przeprowadzenie roz­
mów z przedstawicielami stion-
nictw, konferował przez cała nie­
dzielę z rozmaitemi osobistościami. 

W Lustgartenie odbyło sie wiel­
kie zgromadzenie socjalistyczne, na 
którem protestowano przeciwko 
ewentualnemu kanclerstwu Pape-
na. 

Mówcy wywodzili, iż Berlin jest 

wali do stworzenia 
frontu robotniczego. 

Manifestacja ta pomyślana była 
jako próba sił wobec wielkiego ze­
brania hitlerowskiego, odbytego 
zeszłej niedzieli. 

Zapowiedziane na dziś zebrania 
komunistyczne zostały przez poli­
cje zakazane. 

Agitatorzy komunistyczni roz­
rzucali po mieście ulotki* wzywa­
jące do strajku powszechnego, 

i pozostanie czerwony i nawoły-
Kto obejmie siatfek po Schle cherze 

Daladier tworzy rząd 
Paul Boncour—min. spraw zagranicznych 

Prezydent Hilnderjbuirg powierzy! 
v. Papenowi' misję wysondowania, 
czy istnieje możliwość formowa-; 
nia rządu, opartego na większości 
parlamentarnej.. 

W. myśl tego polecenia Papen 
odbył w mieszkaniu prezydenta 
Reichstagu Gornga zebranie, w któ 
rem uczestniczyli: Hitler, ttuigen-
berg, przedstawiciel centrum kato­
lickiego prałat Kaas i bawarskiej 
partji ludowej Schaefer. 

Jeśli Hitler podetnie s:e sterowa­
nia rządem, to — wedle reilacyj 
prasy berlińskiej — przedłoży Hin-
denibuirgowi następuijąeą fetę mini­
strów: 

Sprawy zagraniczne — Papen 
lub Neurath. 

Reichswehra — generałowie 

Hassę lub StulpnageK. 
Sprawv wewnętrzne 1 komisarz 

Prus — Frick. 
Finanse — Schacht. 
Gospodarka — Seldte. 
Wyżywienie i handel — Hugen-

berg. 
BERLIN. 29. 1. W kołach poliity-

cznych zwracają uwagę, że kanc­
lerz Schleicher w ostatnie] rozmo­
wie z Hindenburgiem przestrzegał. 
że rozwiązanie kryzysu przez PO 
wołanie gabinetu, wyposażonego w 
pełnomocnictwa dyktatorskie wy­
wołać może przesilenie na stano­
wisku prezydenta Rzeszy. 

Z podobnem ostrzeżeniem wystą­
pić mieli również minister spraw z? 
granicznych Neurath i szef sztabu 
Reichswehry gen. Hammersteln. 

PARYŻ, 29. 1. Dzilś o godz. 161 
prezydent republiki franouiskiej 
Lebrun powierzy! misję uitwo 
srzenia tnoiwcgo gab&itetu- p. Dala­
dier, którego nazwiisfco wymie­
nione zostało podczas 'konsulta­
cji prezydenta przez 18 naijwy-
b Ittni eijszych poilUtyków. 

Wszyscy oni zaznaczyli że w 
obecnych warunkach Daladier 
posiada największe dane do u-
tworzenia gabineitu. 

Daladier przyjął propozycję 
prezydenta. 

Ogólnie panuije prziekonanie, że 
Daladier napotka na wielkie trud 

ności 
i że nie prędko zdoła je pokonać. 

Pierwszym jego krokiem bę­
dzie • 

zaproponowanie socjalistom 
udziału w rządzie, 

podobnie jak to uczynił Paul Bon 
oour. 

Przewiduiją, że przed udziele­
niem odpowiedzi 

Blum zwoła nadzwyczajny 
kongres partji, 

dla zasięgnięcia opinjii, a kongres 
ten nie zbierze się przed środą. 

Wacław Berent — laureatem 
państwowe! nagrody literackie! za rok 1 9 5 2 

Posiedzenie jury państwowej nagrody 

Wczoraj w godzinach połud­
niowych zapadła decyzja tego­
rocznej nagrody państwowej li­
terackiej. 

Siedmiu członków jury zebra­
ło się wczoraj na naradę. 

Laureatem państwowej nagro 
dy literackiej za r. 1932 zosta*! 

Wacław Berent 
za książkę p. t. „Wywłaszczenie 

1 muz". 

Spokój bombiarzy łódzkich 
przed dzisiefszą rozprawą 

ŁóDŻ. 29. 1. — Tel. wł. — Roz-. 
poczynający się w poniedziałek 
proces przeciw bomibiarzom łódz­
kim wywołał w Łodzi wielkie ząin 
teresowanie. 

Rozprawa rozpocznie się punktu­
alni e o 9 rano. 

Wszyscy oskarżeni znajdują sie 
w wiezieniu przy ui. Kopernika, 
skąd zostaną przewiezieni jeszcze 
przed sprawą sądowa pod silną es­
kortą do celi więziennej, znajdują­
cej się w gmachu sądu okręgowe­
go na placu Dąbrowskego. 

Rozprawa odbywać się będzie w 
największej sali sądowej, mogącej 
pomieścić oko?o 300 osób. 

Rozprawie przewodniczyć będzie 
wiceprezes sądu Iwinik w asyście 
sędziów okręgowych Mersona i 
Olsz ewsk' ego. 

Fotel oskarżyciela zajmie nrokiu-

rator Chawłowski. Ławę obrończa 
zajmą wybitni adwokaci łódzcy. 
znani jeszcze z okresu przedwojen 
nego, Rafał Kempler, Piotr Kohn, 
Stefan Kobyliński i Łukasiewicz. 

Do Łodzi przybyło wielu kores­
pondentów z Warszawy oraz in­
nych miast Polski. 

Przybył również do Łodzi przed 
stawiciel Centralnego Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w Warsza­
wie, które miało pewną łączność z 
organizacjami zawodowemi, pozo 
stając emi pod wpływami Kuchć la­
ka. 

Oskarżeni zachowują się w wię-
zienu spokojnie. Rozprawa, która 
ma się jutro rozpocząć, nlie robi na 
nich żadnego wraź en :a. 

Proces potrwa prawdopodobnie 
dwa dmi i wyrok będzie ogłoszony 
dopiero w śród* 

literackiej, od lewej pp.: W. Grubirisk 
i Choyn 

Przebieg posiedzenia był na­
stępujący: 

Przewodniczył zebraniu Leo­
pold Staff, sekretarzował Kazi­
mierz Wierzyński. 

Delegat związku autorów dra 
matycznych Stanisław Szpotań 
ski wystawił kandydaturę 

Tadeusza Zielińskiego 
za kisiążkę „Śwfia/t awryciziny, 
a my". 

Delegat „Pen Cluibu" Kazi­
mierz Wierzyński 

Boya - Żeleńskiego 
,za „Znaisłz-lli ten kraj?" i 

Marji Dąbrowskiej 
za powieść „Noce i dnie". 

Naczelnik wydziału sztuki 
min. ośw. Władysław Zarwfistow 
ski — 

1, K. Wierzyński, 
owskL 

Wacława Berenta 
z** uitwór „Wywłaszczenie mu'/" 
(drukowany częściowo w „Ty­
godniku lllltuisitiroiwiamym" I „Pa-
mliętuiiku Warszawskimi"). 

Delegat ministerstwa oświaty 
Piotr Choynowskii — Watótaiwa 
Berenta za utwór „Wódz". 

Delegat tow. literatów i dzień 
nilkarzy, Wacław Grubińskii 

Karola Irzykowskiego 
za książkę „Walka o treść". 

Delegat ministerstwa oświaty 
Leopold Staff — Wacława Be­
renta „Wywłaszczanie muz" i 
Boya-Żeleńskiego za „Znasz-11 
ten krad?" 

Delegat Związku zawodowe­
go liitaratów Kaden-Bandrowski 
— Berenta „Wywłaszczenie 

Drogi polskie u progu katastrofy 
Głos alarmu automobilistów 

„Jeżeli nie zdarzy się żaden cud 
— za trzy lata nie będziemy mieli 
wcale dróg"... 

Takim alarmem rozbrzmiała 
wczoraj obszerna siedziba Automo­
bilklubu Polski, w której zgroma­
dziło sie kilkudziesięciu delegatów 
klubów automobilowych, motocy­
klowych, Touring Klubu z całej 
Polski, Kongresu Drogowego, Zwiąż 
ku Inżynierów Drogowych i t. d., 
w obecności przedstawicieli władz. 

Ostatnia to chwila na poruszenie 
tej sprawy — bo na porządku dzień 
nym dzisiejszego posiedzenia Ra­
dy ministrów znalazła sie nowela 
do ustawy o Państwowym Fundu­
szu Drogowym. 

A stan dróg w Polsce jest rze­
czywiście fatalny — o tern wie 
każdy, kto musiał przemierzać au­
tem nasze szosy. 

Wprawdzie w latach 1925—1931 
przybyło 5.612 kilometrów dróg 
bitych, ale zato ostatnie dwa lata 
nie posunęły sprawy drogowej ani 
o krok nanrzód. Przeciwnie, drogi 
nasze, pozbawione dostatecznej kon 
serwacji, niszczeją ciągle, ich na­
wierzchnie, jeżeli ten stan rzeczy 
potrwa dalej, staną s:ę nie do uży­
cia — a wtedy trzeba będzie bu­
dować szosy nanowo... 

Dróg w Polsce mamy 44.332 ki­
lometry. (nie licząc robót zeszło-

13.627 kim., wojewódzkich 10.073, 
powietrznych 20.636, mostów — 65 
kilometrów, iile jednak w reku 1930 
było dobrych dróg? 40 proc, śred­
nich — 40 proc., złych — 20 proc, 
to dziś dobrych szos mamy juiż tyl­
ko 20 proc, średnich — 30 proc, 
a zato zupełnie zniszczonych aż 
50 proc 

Cóż jest powodem tej katastrofy 
drogowej? Według zgodnej opinii 
delegatów — ustawa w Państwo­
wym Funduszu Drogowym, sama 
zasada Funduszu była dobra: zgro­
madzić wielomilionowe sumy, ko­
nieczne na rozbudowę sieci naszych 
dróg. Jednakże trzy momenty zawa 
żyły fatalnie na losach Fundiuiszu, 
przekreślając jego celowość. 

Przedewszystklem więc powoła­
nie do życia Funduszu przypadło 
na moment kryzysu i spadku licz­
by samochodów w Polsce: w tych 
warunkach wpływy z podatków 
kurczyły sie. zamiast wzrastać. 
Po wtóre — ramy Funduszu zosta­
ły zakreślone zbyt szczupłe, obcią­
żając podatkiem wyłącznie niewiel­
ka stosunkowo rzeszę 33 tysiący 
właścicieli aut i motocykli. Wresz­
cie — na Fundusz spadł całkowity 
cięiżar troski o drogi w Polsce: nie-
tylko obowiązek ich budowy, ale i 
konserwacji. 

I w rezultacie — Fundusz nie po­
dołał tvim zagadnieniom. 

Jak infonmuije prasa, Datladieir. 
zamierza oprócz stanowiska pre 
mijera zachować o ile możność! 
tekę ministra wojny. Gdyby się 
to jednak okazało nlemożliweni, 
zachowałby dla siebie tekę ra3-
nisttra spraw wewnętrznych. 

Ministrem spraw zagranicz­
nych zostałby nadal Paul Bon* 
oouir, a J. Bonnett objąilby stano*. 
wisko ministra finansów. 

Po opuszczeniu Pałacu BKizeK 
skiego Daladier, stosownie do 
zwyczaju, złożył wizyty prezy­
dentom izby i senatu oraz byłe­
mu premierowi Pauil Boncour. 

PARYŻ, 30. 1. W toku dizisief-
szego posiedzenia grupy radykał 
MHSpoleoznej większość mów­
ców domagała się formalnego za 
proponowania socjalistom udzia­
łu w rządzie, przedstawiając to 
Określony program. 

Mówcy podkreślali', że popar­
cie socjalistów miało dotydhozaś 
Charakter niestały, co jednak zim' 
knle z chwilą ich bezpośredniego 
udziału w rządzie i wizięCia na 
swoje barki odpowiedzialności 
za sytuację w kraju. 

Deputowany Margaitne ośw"ad 
ożył się za gabinetem, którego 
szefem byłby Blum. Jednak zna 
czna część radykałów sprzęci* 
wiła się takiej koncepcji, uzna­
jąc, ją jako zbyt ryzykowną 1 
stwierdzając że stan taki mógł­
by wywołać panikę, czegp w wai 
runkach obecnych należy unikać 
za wszelką cenę. 

Następnie deputowany Beirge-
rie przedstawił tezę skrajnej gra 
py radykalnej, podkreślając, iż 
obecnie są tylko dwie możliwe 
koncepcje: rząd „uimji narodo­
wej" na który jednak partja ra­
dykalno - społeczna może się 
zgodzić, alb oteż „bojowy rząd 
lewicy", do którego przyłączą 
>ię socjaliści współpracując bpz 
'pośrednio w rządzie. 

Grupa upoważniła prezydenta 
partji Herriota do wyrażenia 
Paul Boncourowi wdzięczności 
partji za poczynione przez niego 
wysiłki zarówno w dziedzinie 
polityki zagranicznej, jak też ! 
wewnętrznej w interesie kraju I 
republiki. 

PARYŻ. 29.1. W fcutaracih 
'iiziby deputowanych paniutfe jedbo-

żka Irzv !? y ś l , nf ^ ^ Prajnataśej co 
w S w n S A S U7 d » jednego punktu, a mfemomlate kowskiego „Walka o tresc , bo- | ż e fek to p , B 

Szpotański, Staff, na cz. Zawistowski, Kaden - liandrowskl 

muiz . 
Wywiązała się ożywiona dys­

kusja. 

wiem wydana była w poprzed-
niem trzyleciu 

Z kolei odpadły kandydatury 
Tadeusza Zielińskiego i Marji 
Dąbrowskiej. 

Dyskusja skoncentrowała się 
na osobach Berenta i Boya. 

Na Berenta padło 6 głosów, na 
Boya 1 głos (Kazimierza Wie-
rzyń skiego). 

Wacław Berent, znakomity pi­
sarz polski, urodził się w r. 1873 
w Warszawie. 

Pierwszą poiwieśaią, k^órą za­
słynął, był „Fachowiec" na tle 
stosunków łódzkich. 

Znakomitym przekrojem spo­
łeczeństwa polskiego w okresie 
rewolucji 1905 r. były jego po­
wieści „Próchno" i „Ozimina". 

W latach późniejszych Berent 
tłumaczy i wydaje Nietzschego. 

Znacznie później, bo w r. 1918 
ukazały, się „Żywe kamienie", 
przecudna epopeja na tle śred­
niowiecza. 

Jego „Wywłaszczenie muz" i 
„Wódlz" to fragmenty większej, 
pfie wiyidianełj jeszcze w książce 
całości 

eouira nce rozwiązał żadlnej trud­
ności, w obliczu których pozosta­
je parlament. 

Najipiiltiiiejsizą kiwesritją chwAM 
jest w dialiszyim ciągu syduacja fili-
nansowa kraju. 

Jak wiadomo, wszelkie piróby, 
poczynione przez byłego premjc 
ra Pauil Boncouira' oiraz mtiniisilrą 
finansów Chroń a co do skupienia 
przy głosowaniu mad iicih prupozy 
cjaiml rozmiaiitych grup większo­
ści lewicowej zakońcizyły się nie-
poiwodlzenem. 

Następca premjera będlzie mu> 
siał pokionać ten sam opór, z jia*-
toim wafczył Pau'1 B̂ oriicouir przy-
maijimnlej w patrlaimencie, gdzie 
na kiwestję budżetu zapatrują $m 
iinaczej, aniżeli w senacie. 

Nowy sposób 
leczenia grypy 

RYGA, 28. 1. Lelkare pofefci Rodz*e* 
wicz, p.ra(I<!ty;kiujący w Rfceżycy na Łcw 
twic otrzyimaJ zaproszenie do Ber Umai, 
edem zadem ans fer owamia taim nioiwego 
sposobu leczenia grypy. 

Hitler wicekanclerzem? 
Narady Hlndenburga z Pa penem 

BERLIN, 29.1. Dziś w południe 
prezydent Hindenburg przyjął 
Papena, który złożył mu spra­
wozdanie o wynikach dotychcza­
sowych swych pertraktacyj z Hit 
lerem i niemiecko-narodowym'. 

Półoficjalnie potwierdzają, że 
w rokowaniach wstępnych cho­
dzi przedewszystkiem o wyjas 
rienie, czy możliwe jest utwo­
rzenie gabinetu koalicyjnego z 
Hitlerem jako kanclerzem na 
czele, który mógłby liczyć na 
współprace lub tolerowanie ze 
strony centrum. 

Rowtuotale cetiltirasm 

ska panują ludowa na własną rę­
kę czyni starania, aby dojść do 
porozumienia z paintją narcdofwo" 
socjailfetyazna. Hiitier, jak słychać, 
otrzymał od Papema zupehniie 
konikretną propozycję, na którą 
uprzednio niemiecko narodowi 
wyraaii swą zgodę. Propozycja ta 
polegać ma na ttówiorzefŁił gabi-
neitiu Hilttlera, w kitórym Paper ob-
iąHby stianowlisko iWiL-ekainalei-za. 
0'Oiłącizone iz umzediem toojmflsarza ; 
Rzesizy dila PraiiS. Odlpo'A ,v1izS • 

iHiitllera ocizekiuija jeszcze a/ d,niiii 
{diziiisflecistzyro 
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Pod nową dyrekcią 
Zakład ubezpiecz*A pracowników umysłowych w W maw!e 
W ciągu bieżącesro tygodnia 

rrpi. oipioki społecznej poweźmie 
decyzje w sprawie obsadzenia 
stamownisk kierowniczych w Zakła 
dzie Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w Warszawie. 

Stanowisko dyrektora po 1 p. 
Bronisławie Siw.lku obsadzone bę-
diz»?e przez jędrne so z nasft^piłią-

.cych kandydatów: dyr. uCv%. u-
•feezp. w ministerstwie pracy, p. 
Ligockiego, byłego prezesa korni 
f$ organizacyjnej Z.U.P.U. w 

Warszawie, p . Adamczaka lub 
też przez b, posła Klemensiewi­
cza. 

Rada i zarząd ZUPU, których 
posiedzenie w sobotę nie odbyło 
się, zostaną rozwiązane, a 
miejsce ich zajmie komisarz rzą­
dowy w osobie p. NaJkoniecand-
koffa. 

Komisarz rządowy przywróci 
wypłatę zasiłków bezrobotnym 
w pełnych 100 proc. 

Amb. Palek w Genewie 
narady min. Becka 

GENEWA, 29. 1. Minister Beck 
konferował wczoraj czas dłuż­
szy z przybyłym do Genewy a mb a 
sadorem Polski przy rząd/Je Sta 
nów Zjednoczonych, p. Stanisła­

wem Parkiem, który dziś opuszcza 
Genewę. \ . . . „ 

Po południu mira. Beck przyjął na 
dłuższej konferencji szefa delegacji 
sowieck ej na konferencje rozoro-
jenlową. Borysa Steina. 

Spóźniony list 
premiera prisshego 

fcowie i synowie 
za uchySanle s ię od w o sita 

BERLIN, 29.1. Wczoraj w po­
łudnie do 'kancelarii R/.eszy nad­
szedł l-st od urzeduiącego premiera 
pruskego Brauna, który zwraca sie 
do kanclerza równocześnie jako do 
komisarza rządowego w Prusach z 

żadanem. aby zastosował wsze-
kie dostępne środki represji ixr 
cyjnei i prawno - karnej przeciw­
ko og'aszan u pr^e/ prasę rozwa­
żań na temat „stanu kryzysu pan 
stwowego". 

75 przeciw 73 
przy 7 b akulących 

LONDYN. 29.1. — Wyniki wy­
borów do parlamentu ir'andzVero 
og'oszone w sobotę wiec/Or. 
stwerdzaią, iż partia De Yalery 
zdobyła 73 mandaty, wszystkie 

zaś pozostałe stronnictwa równiej 
73 mandaty. 

Brakuje ieszcze wyników | 
7-iu okręgów wyborczych, 

Zaproszenie RooseveIta 
d a ambasad' ra W. BryJanll 

LONDYN, 29.1. Rooseve!t za­
prosił ambasadora angielskie-
Ludsaya na konferencję w spraw.e 
długów wojennych. 

Lindsay zaproszenie przyjął ł c, 
dał s ę samolotem do rezydent 
Rooseve!ta w WarmsprLnsfS. 

W Sądnie Najwyższym rorpa 
trywano wczoraj sprawę znanych 
przemysłowców łódzkich Daubeg.> 
Se reńskiego, Eitlerta i in., skaza 
pych przez 2 instancje po roku wis 
z'en ą wraz ze swymi synami. k:ó-
rych ojcowie zwalniali od służby 
wojskowej drogą przekupstwa. 

Zamieszani w te sprawę dwaj !e« 
karze wojskowi mają osobne spra 
wy pr/.ed sadem wojskowym. 

Sąd Najwyższy oddalił skarbi 
kasacyjne obrony, wobec czego 
wyrok na przemysłowców łódzkich 
stał się prawomocny. 

•• »?» ii 'ii<h 

Dziś decyzje 
o protestach wyburczych 

Dziś Sad Najwyższy ogłosi de- ki. pos. Władysław Kosydarskl, pos 
cyzję w spraw e trzech protestów 
przeciwko wyborom do Sejmu w 
okręgu,Nr. 54 — Tarnopol — Zba­
raż — Trembowla — Skałat — Pod 
hajce — Czorttków — Buczacz — 
Hus;atyn — Borsz.cz ów — Za lesz 
czyki 

Ogłoszona zostanie równeż de­
cyzja w sprawę protestu przeciw­
ko^ wyborom do Senatu w woje­
wództwie tar n opolskiem, 

Z okręgu Nr 54 — Tarnopol uzy 
skali mandaty: pos Marcin Kobier 
nik. pos. Jan Choiński - Dzieduszyc 

Mana Bałabanówna, pos. Jan Klich, 
pos. Ignacy Jaeger i pos. Antoni 
Janowski — z BBWR, oraz dr 
Stefan Baran Dymitr Ładyka i V 
leksy Jaworski z Klubu Ukraiń­
skiego. 

Z województwa taraopo>lskrego 

Nowa mana na Litwie 
pość g „szpiegów" fjoSsktch 

KOWNO. 29. 1. W najbliższym 
czasie rozpocznie sie przed sąde łi 
wojennym w Ucanach proces ;vze 
ciwko 17 osobom oskarżonym o 
rzekome szpiegostwo na rzecz P j*i-
ski. 

W ostafcnm czasie w powiatach 
pogran cznyeh aresztowano 13 J 
sób, oskarżonych o rzekome szr» e-
gęstwo na rzecz Polski. Staną on 
również przed sądem wjennym. 

Oficerowie rezterwy a polityka 
w Bułgarii 

Pfcmrer — wszyscy czegoś żąda­
ją od państwa, a mal-o kto SBPOSZ-
ewy się o jego zasoby". 

Kró owle o SDbie 
h*. Ruprechf na cześć W I lefma II 

W tych dniach zjawiła się u 
premiera bułgarskiego p. Musza-
nowa delegacja Federacji ofice­
rów rezerwy 'i wręczyła mu me-
morjal, .zawierający 8 żądiań po-
łjhyczmycih. 

Wśród niich są takie, jak — 
zmniejszcETJa liczby posłów, zanie­
sienia sejmików oriowlncionai!-

weszli do Senatu: dr. Stan sław mych, nominacji merów zamiast 
Dąbrowski, dr. Juljan Makarewicz, 
dr. Kazimierz Żaczek i Jerzy Po­
tocki — z l:isty nr. 1 oraz dr. Anto­
ni Horbaczewski z listy nr. 11 (Ki. 
Ukraiński). 

Ulgi przy spłacie pożyczek 
grunty przy p a r c e a c i prywatne] 

W dalszym ciągu prac w dzie-
'dznjie mig firn ans owych dla rol-
iłfccwa. opracowany został przez 

Pos. łukasiewicz 
w Mrs t» e 

MOSKWA, 29.1. Przybył tu no-
.womianowany poseł Rzpliitej min 
Łukasiewicz. 

Na dworcu w"taii ministra icżtan1 

ko Wie poselstwa polsk ego z chargsr 
dfcaffaires radcą Sokolnckkn na 
czele i, dyr. protokół u dyplomatycz­
nego komisariatu ludowego spraw 
zagranicznych Florinskiim. 

rząd projekt ustawy o konwersji 
niektórych pożyczek w ostach za 
stawnych Państwowego Banku 
Rolnego i niektórych zobowiązań 
wobec skarbu państwa na oożycz 
ki części kredytowej frnduiszu o-
brotowesfo reformy rolnej. 

Jak wykazują obliczenia, dłuż­
nicy nożyczek Państwowego Ban 
ku Połnptrn. podlegających kon­
wersji, wobec obniiżen^ onrpcen-
'owania beda zolowiazanii do za» 
•>łaty w pg^lnei siumie w' ciągu 
na.ibliższych fcrzech lat tyfulem 
npr(x^e<nf'Owain!a około swmv 
1.200.000 zł., zamiast 3.700.000 zł. 

wyboirów, rozwiązania pactji ro­
botniczo - włościańskiej (kOTiinimi-
styczinej) iit,p. 

Na czele delegacji stal generał 
Sirnianpw. 

Prcimjer M.uszanow oświladicizy? 
delegacji że uznaje prawo wiszysi 
kiich orgar;ii:zacyj sipoteczjnycih do 
formiułowania swoich postulatów. 
Państwo bułgarskie rzadi^omc kon 
stytncyyniie i padameniiarnk} maTSi 
uiwizglęfclintfać różne opiirvie, usiłuiąc 
trzgacliniać różne interesy i diosto-
sować je d'o swoch pdtinzcb. 

Czasy są ciężikie — kończył 

Poizatem premjer wsikaza? an-
totrcim memorjalu, że opierają sie 
w swocb żądaniiach ną różnych 
fałszywych wiadomościach f» 
dzaała^iościi i zamiiiaraoh rządiu. 

Poisifuilaty oficerów rezerwy nit 
naają szans realizacji w 'naj­
bliższym czasie, a popierane są 
,o:izez ?r<irajinfe prawicową rnoizy-
cK w So-branjn gruipy b. premie­
ra Canfkowa. 

BERLIN, 29.1. — Organizacja 
monarchistów bawarskich ur/ndzi-
>a w Monachium w dn.;'u 27 b. m 
»>dełrt5d urndr'n byłeeo cesarza 
Wilhelma. Podczas obchodu ks 
Wunrecht bawarski wvfirłosfl Prze­
mówienie o .-roii dziełowej" Wil­
helma II. nr7ecHtawic!ela i straż­
nika iednoś^i n'pm'eckiei. 

Książe nodVre<!'ł .c'e*Vie r o d ­
zenie rodów b. nann;acvch w Nie-' donoszą 
mezpeh" i *ra$rjcznv los b. cesa­
rza Wilhelma". 

Uroczystość zako*c7vła s-'e toa­
stem wniesionym przez iednego z 

- " . - • • • • — " — ; 

cenerałów na cześć ..króla Rawą. 
rji Ruprechta. który n edtugo z^. 
sadzie na tronie swych przo£ 
ków". m 

Koroszet 
internowany 

WIEDEŃ, 29.1. — Z Belgrad 
że*aresztowany wczorij 

r>rzvwódca słoweńskie) nartll l^ 
dowei i bvłv prezes ministrów Ko 
rosec został internowany w Lu-
blanie. 

Cdinac^enfe 
Prtf. T9łfti(śt« Z:tlAik'rgi 

Rada m?asta Delfy (Orecja środ­
kowa) nadała prof. Tadeuszowi 
Zielińskiemu obywatelstwo hono­
rowe Delf. w uznaniu jego itixVN 
naukowych na polu studiów nad 
religia grecką. 

Dnia 27 b. m. 
zwazku robotników przemysł ti 
włókienniczego wystosował d-. 
wszystkich związków przemysłów 
ców p srno, w którem doniaga się 
zniesienia obecnego sianu bezumo 
wnego w przemyśle włókieun 
C?ym i żąda zawarcia nowej urno 
wy zborowej. 

Pismo to zostało wystosowane 
do związków w Łodzi, B elsku i 

O nową umowę 
żądanie włókniarzy 
główny zarząd Białymstoku oraz do generalnego 

nspektora pracy. dyr. Klotta j in* 
soektora łódzkiego p. Wojtkiewi­
cza. 

Związek włókniarzy ponawia 
wszystko swoje postulaty, wysu­
nięte w swoim czas e przezeń no 
wygaśn"eciu starei umowy oraz 
orosi o zwołanie konferencji stron 
zainteresowanych. 

Mórej of cfa-nfe ni 
SZANGHAJ. 29.1. W całych Ch:-| NANKIN 

nach obchodzono- wczoraj-uroczyś-[wyjechał z 
cie oierwszą rosznicę wojny z Ja-^o/cle akcji- zwalc/ar^a koruun.ziii-i 
oonią. iw prówńcji Kwang-Si. 

ma 
29.1. Czang-Kaj-Szek 

Nankunr.aby stanąć na 

DYREKTOR RADJA - Zł ODZIPJhM. 
Dyrektor radja beri ńsk ejjo Georg 

Knópfke, który oskarżony jest o mal­
wersacje zb:eKł do Szwajcarii. 

OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU W Z. S. S R 
Sowiecki trust elektryczny wyda? o-

kólnck dó wszy s tik ich żalkładów prze-
S tnys.rowych nakazujący zmniejszenie 

D uychezas stwierdzono, że malwer i spożycia prądu ek-ktrycz-nego ootnaj-
sacje jego sięgają sumy miijona ma-' mniej o 30 proc. 
refc. NOWA I.ÓOŹ WIOSKA 

WYBORY IRLANDZKIE W Mmffflcone P'>d Triestem spus>z-

Angelske plaiy razltnWa 
GENEWA. 28.1. Angielskie p*o-

oozycie nrac konferencji rozbro-
ien'owei uwzcledniaiące cześc:o-
wo pewne wytyczne pronozycji 
francuskiej, zawicraia następujące 
punkty: 

1) deklaracje państw europej­
skich o wyrzeczeniu sie użycia 

wszysrk:ch państw, maiaca z a ^ 
P Ć cześć 5-ta traktatu wersal. 
skiego, jednakowa dla wszystkich 
sygnatariuszy co do czasu trwa* 
nia i co do orzenisów o rewiz-ji. 

Równo uipnawnienie jakościowa 
powinno być zrealizowane etata-
mi. Drzyczem wszystkie armie euł 

siły przy załatwianiu sporów m;ię- rone.isk!e będą sr>rowad,zone do t©. 
dzyna rodowych, 

2) zawarde eurooeiskiego pak­
tu wzaimne.i nomocy, 

3) konwencja rozbrojeniowa 

go samego t^^u. to iest we wszy­
stkich krabach wprowadzona bc« 
dze obowiązkowa sł"żba wojsko* 
wa zgodnie z planem francuskim 

Nowi ministrowie bułgarscy 
Kaczakow 1 Bo adżl iew 

Kryzys gabinetowy w Bulgarji, 
letóry powstał wotbec opozycji 
stronnictwa chłopskiego przeciw 
m m. sipra wiedliiwości Warbeno-
wowi, a rozszerzył się następnie 
wskuTck żądani^ tejże partii co do 
przydziału tek. zakończy! się 
zupełnie pomyślnie. Premjer Mu-
szanow nie tytko pozostał: na 
ozefe rządip, ale i utrzwnał cał^-
kowicie dotych cza sową koaliicję. 

Naujonąil - liberałowie, którzy 
początkowo zrażeni odsunięciem 
swojego kolegi Warbenowa tirzy-

1 
mali się zdaifóka, 4 18 p. m. po«{ 
stanowili wrócić do koalicji rzą­
dowej i wydelegowali 2 swoieb 
przeds.taWiicieli do rządm na waki| 
jące teki. 

Miiniiaterstwo cprawtedfiwoicl 
objął p. Jordan Kaczanów — wy* 
Chowaniec wydiziiału r>rriwri€«o % 
Genewie, poseł do Sobramija, 

Ministerstwo oświecenia obja/ 
p. Atanazy Boja.dżijew — w>v 
Chowaniec rniwersytieuu w Bru* 
toselCi, rówinćeż pioseif do itziby. 

GI E l DA 
NOTOWANIA Zł OTEGO 

LONDYN, z-hJty (aa 1 ft. st) ot«-ar-
tóe 30.12, zaimtkn. 30.25. 

PRAGA, v\Tp?aty na Warszawę (za 
100 afotych) 377,50—379,50. 

ZURYCH, zitotty (za 100 złotych) ot-
warc;e i z.aim'T<in. 57.90 

BrZRLfN. złoty (za 100 złotych) noty 
-wicks-ze 46.85—47.25: wpłaty ma War­
szawę. Katowice i Pozmafi 47 10—47.3it 

ODANSK, złoty (za 100 złotych) 
telegraficzne wpłaty na Warszawę 
57,53 — 57 65. 

Wieczorne notowania n?eof!c!afne. 
Doi. St. Ziecto. 8.91%. 
Rub. zł. 4 67.25. Tendencja słabsza. 
3 nroc. poź. bud. 44 25. DoUrówka 

57.25. 5 pr. poź. koww. 43. 10 pr. poż. 
kod. 100, 5 pr. poź. koj. 38. 6 pr. poż. 
doi. 59,50. 7 pr. poż. stał). 56.75. 4 pr. 
poż. inw. 104,50. 4 i pół pr. LZZ 37,50. 
4 pr. LZZ 3050. 8 pr. LZ m. W. 44,75. 
8 pr. LZ Łodzi 44. 

Wszyscy nrmistpuwie rządu De-Va-
lery uzyskaili mawdaity do parłamemtu. 

UNJA CELNA 
W AMERYCE POŁUDNIOWEJ 

Zwołanie konferencji repubiiik p>łu-
d!nw)'WO-aimery'kańsk;ch w spra-we u-
tworzienia uinji celnej jest zapewniane: 
konferencja zbierze s:ę skoiro tylko u-
stanie stan wojemny na płask0'wz.«órz.u 
Oran Chaco i gdy zostanie załaitwiany 
zatarg Peru z K;iilumbja. 

SZPIEGOSTWO W RUMUNJI 
Na poczcie w Bukareszcie wykryto 

organizację szpiegowską; aresztowano 
52 osoby, w tern 22 pocztowców. 

PO DEMONSTRACJI SZOFERÓW 
Członkowie komitetu szoferów, któ­

ry zorganizował' w piątek deTti(,rKtra-
cję w Wie&nai, będą ukarara admiitri-B. Polski 82,50. Lilpop l i . Modrzewi 

m 4.25. Pocisk 1^0. Rudziki 3,75. Sta- s*racy;n«c: żądaane obnrzk. cła od ben 
| -ach-ow'ce 8.75, zyny ma być przez rząd rozważone. 

tz.om.0 na wodę n*WM łód# podwodny 
„Sirena'. perwszą łódź z serji 6-m, 

ZAMEK W PLOMIFNIACH 
W nocy z piątku na sobotę spłomął 

w Szwajcarii zamek Schvarodeigg i 18 
wieku. 
NEUTRALIZACJA NAD BAŁTYKIEM 

Od pewnego czasu mówi »ię w stoli­
cach państw bailtycikch, że Estonja 
•zgłosi na konferencję nnzbrojemową 
wniosek o neutral zaoji Esto>nji, Lofwy 
ii Litowy pod Kwarancją Poli&ki, Sow.e-: 
tów N ełmec, Eramcji i Anglji. 

SPADEK KORONY DUŃSKIEJ 
Wczoraj z^anotowanio niebywały od 

dłuższego cza-su spadek korony duń-
sk'ej wobec za.powied,z.i na dziert l-«o 
iuitego lokautu w przemyśle dunskum 

FORD RUSZA 
Robofcnócy zakładów przemysłowych 

Forda rozpocziną pracę j>uż Jiutro. 

Samosąd macedoński 
nad trzema zabójcami 

WIEDEŃ, 29 1. — Z Sofji dobo­
sza o krwawym samosądzie, do-
konanvm orzez or^Rn^z^eic tero-
ryst^w macedoócV?ch na rr^erh 
cb'ooach. oskarłonyc-łi o zabój-
StWP orofe^ora Pa^kaMwa. 

Aresztowani chroni r>rzew;ezieni 
być miel? do zakładu karneoro w 
Światy Vrac. Na stacji kolejowej 

Ren;ca aresztowani wyszłi ood 4 
na eskorta żandarmów na peron, 

W tym samym momencie WM*1 
dła na Deron grupa, złożona z 60 
iizbroionvch Macedończyków, m* 
oedziła żandarmów ? uprowadzi^ 
chłopów ze «oba. Tu* za dwof* 
cem chłopów tvch rozstrzelane. 

Po 35 latach siuiby 
K s er efefraudant 

ŁÓD2, 29. 1. — Teł. wł. — 
Aresztowani! tu kasjera stacji towa­
rowej Łódź-Kalfcka.. 56-letnieKO 
łakóba Szymczaka, który praco­
wał w kolein?crwie przez 35 lat, 
ciesząc się doskonała on:nia. 

Szymczak miał nrzeiść w roku 
b:eź, na pełna emeryturę Od pe­
wnego czasu zwrócił na siebie u-
wagę % powodu wystawnego 
cia. zy-

Rewizia rachunkowo*^ 
zała nadużycia sięga łące 
dziesięciu fvs:ecy złotych. 
n:on? przez Szymczaka w 

wVfr8* 
kilku-
nopeł' 
wyri« 

sposób od dłuższego finowany 
czasu. 

Śledztwo stwierd-złło. t e Szym* 
czak nabył przed niedawnym cza­
sem dom przy ni Zagajnikowi! 
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StArnSŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ZYCIE 
Z chwalą gdyśmy doprowadzi- rzecz do wyjaz­

du " Zaikołskie-go z Warszawy, gdzie cieżikich chwil 
przeżył w roli sobowtóra, czytelnik oczkuje zapew* 
m nowego rozdziału, który zaczynać sie będzie sło-
wa.tni: „Ody pociąg ruszył Zajkotekii odetchnął z ul-
ga . 

Jest to zdanie zgraboe w powieści i wiele a krót­
ko mówiące. 

Niestety nie mogę tak krótko załatwić wewnętrz« 
fttego stanu Zakolsikiego gdy rozparł sie wygodnie na 
Sranapie przedziału pierwszej klasy, a pociąg wyjeż­
dżając z miasta obtłulkiwał sie kołami o pogmatwane 
skrzyżowania szyn. 

Naturalnie — ulgę poczuł ogromną. Odprężeniem 
sjerwów to sie nazywa. Ale nde uspokoiły się jeszcze 
wszystkie nieookoie wątpliwości strachy. 

Przeciwnie nastręczały sie leszcze nowe kłopoty 
6 których nie miał czasu dotychczas pomyśleć. Na-
przykład — gdzie schować pieniądze Miał przecież 
przy sobie cały kapitał zakładowy na nowe życie. 
Bukaty sie wprawdzie w głowili rftfcne niejasne pro-
!jekty zdobycia nowei gotówki w drodze korespon-t 
dencii z adwokatem, albo sekretarzem (dilatego zo-j 
stawił adres) ale wszvstiko bv ło zależne od tego jak przejeżdżała granicę niemiecka i postanowił czuwać. 
los pokieruje wypadiiajmi od cjiwii gdy Graijmert za-»Wiedział że do tea chwili może się jeszcze zdarzyć 

telefonuje i — przekoma sie że iego sobowtór wyje­
chał. 

Odzie schowa pieniądze? Trzymać nrzv sobie ca­
ła sumę. cały maiatek to nazbyt ryzykowne, gdy się 
tyle słvszało o kradzieżach w pociągach. 

A jednak, nic innego nie pozostawało. 
Ogromnie dużo miał kłoDO-tu z ulokowaniem pie­

niędzy w kupionym.na dworcu w Poznaniu worecz­
ku zamszowym, który postanowił zawiązać na szyj. 
Naaoierw przy przeładowywaniu pieniędzy z kilku kie­
szeni okazało sie że woreczek ten iest zama^y. Trze­
ba było kupić wcale pokaźna torbę. W umywalni, 
schował do tej torby znaczną cześć banknotów. 
W kieszeniach zostawił ledwie oare setek. Wyszedł­
szy juiż przypomniał sobie, że przecież trzeba by'o 
przedewszystkiem zmienić pieniądze na dolary albo 
franki... Ach Boże co kłopotów... 

Wypełniły mu one cały czas do przyjścia parys­
kiego „luxu*\ Poczuł sie bardzo zmęczony, gdy 
wreszcie konduktor wagonu sypialnego rozłożył mu 
rzeczy w przedziale-, zapalił nocną lampkę i odebraw­
szy paszport i bilety — wyszedł, zamykając drzwi. 

Zakolski zasiadł w maekkim fotelu pod oknem 1 od­
poczywał goniąc wzrokiem kurzawę iskier gnanych 
przez wicher za oknem. 

Teraz dopiero, zwolna myśli zaczęły układać się 
do snu, usypiane miarowem stukaniem kół. Teraz 
dopiero przyszło don senne, leniwe — „jak tu dobrze. 
miło, spokojnie"... 

Dowiedział się od konduktora o której godzinie 

wszystko złe. Któż wie czy go nie ściga jakaś depe­
sza?... 

Wolność była tam, po tamtej stronie barjer gra­
nicznych. 

Miał jakąś książkę w torbie podróżnej. Wyiał ją 
ale odłożył przejrzawszy ledwie tytuł i orzedmowę 
Nic czytać mu się teraz n!e chciało. Nonsensem nato­
miast by'o nie rozebrać się. Na granicy trzeba będzie 
udawać bardzo śpiącego. 

Włożywszy piękną jedwabną piżamę położył się 
na kołdrze. M:ęlkko było i wygodnie. Tak podróżo­
wać to nie sztuka — pomyślał — przypominając so­
bie że dotychczas znał jedynie podróże „trzeciakiem4', 
a w drugiej klasie czuł sie zawsze hrabią. 

Ba, ba... To rzeczywiście prawdziwy ,.lux". 
Nad g'owa dyskretna lampka nocna. Jakże spryt­

nie pomyślana. Można orzy jej świetle czytać, ale n!e 
rzuca ani jednego zbytecznego promienia poza książ­
kę. Wstał i rozejrzał sie za kontaktem. 

Talk — zapala się jedno światło, tak — oba gór­
ne, aitak — jedno niebieskie... To nadzwyczajne. 

Cały przedział wysłany miękkim dywanem.'Sto­
liczek ood oknem, fotel, wieszaki na ubrania siatka 
nad łóżkiem do gazet, nawet haczyk z aksamitnem 
ko.lk em do powieszenia zegarka. 

Drzwi od korytarza można było zamknąć na łań­
cuszek i na klucz. To chyba gwarantować oełne bez­
pieczeństwo przed nfędzynarodowymi złodz;«iam 
wagonowymi, o których wiek czytał w kryminalnych 
powieściach. Temi drzwiami nie łatwo się dostać 
Chyba że temi naprzeciwko.... 

Nacisnął klamkę. Okazało li* że są to drzwi do 
umywalni miedzy dwoma przedziałami, 
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Anegdoty o Lloyd George'u Człowieka drażni niezdobyty Ewerest 
Spacer z Bnandem. Wyborcy. Czy umie czytać? 

Lło»vd George skończył w tych 
dniach 70 lat. 

Mimo. iż zeszedł on juź dawno 
x ..OKTTOPU w>!iitycz.ne£o" i decydu 
jaceso wpływu na życie Anelji dzi 
sieiszei nie wywiera. Dostać iejro 
stanowi jednak nadal przedmiot 
żywych zainteresowań i komenta­
rzy. 

W związku z jesro Jubileuszem 
Anglicy ooowladaia sobie duż-o hi­
storyjek i anegdotek —* również na 
łamach prasy — z życia ..czaro­
dzieja waliijskieKo". który jest je­
dnym z najdowcionieiszycb i naj-
ciekawiei słuchanych mówców 
parlamentów. Oto niektóre z tych 
opowiadań. 

Pewnego razu podczas wolny 

Lloyd Georee przechodzi z Brian 
dem przez Place de la Concorde 
w Paryżu. Na placu tym znajduje 
sie dwanaście fwrur. reprezentują­
cych poszczególne prowincje Fran­
cji. 

Jedna r nich, Alzacda. była prze 
szło 40 lat. (aż do r. 1919) spowita 
kirem na zmak żałoby, iż oderwą 
no ia od ojczyzny. Miyaiac statuę. 
Lloyd GeorKe uścisnął dłoń Brian-
da i nowiedział: 

— Drogi przyjacielu, nie ma pan 
DOiecia. jaki smutek odczuwam. 
£dv widzę ten oosas:. Ale —- cłaK* 
nał L'oyd George — niech Pan pa 
m;eta. że leżeli po naszem zwvcie 
stw'e nad Niemcami zobaczę na 
ulicach Berlina żałobna statuę 

Wyprawa generała Bruce 

Okręty w lodowych okowach 

^WzmiiW"*^ 

m I 
porcie w Szczecinie w związku z o statniemi mrozami zamarzło cały sze­

reg ok retów. 

Szkoła szczęścia małżeńskiego 
w Niemczech 

Niemki słyną Jafko wzorowe żony i 
gospodynie, aczkolwiek dość często za-
sługują na zairzut bratku szerszych za­
interesowań. 

Przyjimowame są tyflko narzeczone. 
Szkoła poucza o wszelkich czynnikach 
szczęścia małżeńskiego: porządku w go 
spodiatrstwie, smacznej kuchni, sposo-

„Kiiche, Kirche und Kinder" (Kttdw^ j bach przypodobania się mężowi. Pod-
fposciół. dzieci) — było do niedawna re- jczas wykładów demonstrowame są źy-
ceptą życiową wstępującej w progi ży- :we męskie modele, które przyszłe żo-
eia małżeńskiego Niemeczki. jneczki nip. wyprawiają do biura, źbie-

Dzri są to „tempi passati": „młode \ rając szczoteczką pył z Wapy ma«rynar-
pokolenie zepsuło się" — twierdzą ma- jki, władając do kieszeni estetycznie za 
my f ciocie i witają radośnie nowoza*- jpakowame śniadanko — wszystko przy 
łożoną „Szkołę przygotowania mai- j aikomtpanlamencie szczebiotu i powah-
leńskiego" w Cisenach 

Inicjatorką Jej 1 kierowniczką Jest p. 
Ltjemie, twórczyni ruchu kobiecego 
„Hewgluak", dążącego do odrodzenia 
agwsfea domowego. 

nego u&miechu. 
Sokoła uczy również, laik się facho-

wywać w razie złego humoru pana I 
władcy, jaik go pocieszać i zaibawiać. 

„CHwczyta" w n ebazuleczetiftwle 
Prof. Otto Leornciig z un-iiwersytefiS w 

Kołumtbji alarmuje świat kobiecy ponu-

Czy w ec e, ża. . . 
— Nowa łlnja lotnicza Buda­

peszt — Praga — Londyn via Rot­
terdam pozwoli w ciągu dziesięciu 
fodzin odbyć podróż z Budapesztu 
do stolicy AnsrUi. 

— Kobiety z wysp Balearskich 
ta tak wstydliwe, że kauria sie kom­
pletnie ubrane. 

— W Kapsztacie łstnieja taxi, 
tła śnione przez riksze na wzór 
chińskich. 

—• Najmodniejsze sa obecnte la­
kierowane błyszczące usta Modę 
łe wprowadzić Dolores del Rio. 

— Podróż z Berl:na do Londynu 
trwa 3 i pół godziny. 

rą przepowiednią: powrotu do wwłosie-
nia mailipoiudów w razie dalszego wy-
gailamia czupryn i wyskuby wanta brwi. 

Profesor twierdzi z powagą naukowca. 
że substancja rogowa, haimowama w 
swym rozwoju, rzuci sie na połacie skó­
ry nicuWlosione i pokryje kędziarawii ra­
miona, piersi, nogi.-

Fryzjerzy ł lekarze kosmetycy zasy­
pywani są z tego powodu gradem py­
tań: „Cźy to istotore możliwe?" Może-
h"' lepiej zapuścić włosy?!! 

Zdatie się Jedmalk. że są to tyffloo po­
gróżki poplecznika tych mężów, co pra­
gnęliby widzieć u swych niewiast poe-
tycznne opiewane diługie kosy. Moda 
krótkch czupryn trwa r<* *zie«iecto1ecia 

dotąd tyflko jeden okaa kobiety - mał­
poluda sygnalizowano nam z arorypo-
dów: kobiety o dłtagfch waifooozach.... 

miast niemieckich, oderwanych Wczorajszy Kurier Czerwony doj 
Przemocą przez Francie, to srnu-, nosił o planowanej samoiotowej 
tek mói będzie taki sam. wyprawie ponad szczyt najwyższej) 

Briand nie zastanawiał sie długo j góry świata: Ewerestu. 
nad odpowiedzią. Jednocześnie niemal z tą wypra-

— Drogi Drzytacłełn — rzekł — * w 3 odJbędz e sie nna Na czele iej 
ucz się pan panować nad sobą. stanie nieustraszony podróżnik an-
Może sie zdarzyć że uirzv pan kie, ffe,slci. generał Bruce. 
dyś w Berlinie żałobna statuę ko 
onij niemieckich, które Anglia od 
bierze Niemcom PO woniie.... Bę­
dzie bardzo niedobrze, jeżeli pan 
na widok tei kolwmny również się 
rozpacze... 

Dużo anegdot krąży też na te­
mat przemówień Lloyd George*a 
na wiecach wyborczych Jest rze­
czą zroziiim'ała że człowiek, któ­
ry zasiada 44-ty rok z rzędu na 
ław'e poselskiei. ma pod tym 
względem za sobą duże doświad­
czenie. 

Pewnego razu w Walii, no dłu­
giej mowie LI. George'a, który sta­
rannie bronił swei kandydatury do 
oarlamentu. ozwał się pewien wy 
borca: 

— Ja prędzei oddam głos diiabłu. 
niż panu, m<r. Lloyd George. 

Wśród słuchaczów dał s'e sły­
szeć wesoły śm;e^h Lloyd "Geor-
W nie stracił humoru. 

— Znam nańsk;e synrpatie poli­
tyczne — odipowiedział — ale ie-
żeli diabeł nie wv«tawi swei kan­
dydatur v moje pan Jednak odda 
swoi głos za mma... 

Znaną jest ignorancia Lloyd 
George4a w dziedzinie geografii. O 
nieboszczyku Briandzię mówiono. 
że nic nie iimne, ale wszystko ro-
zmmie. Cjemenceau nowiedział po 
dobno o nim. że bv*bv na'więk­
szym ignorantem wśród ws-^st-
k?ch mełów sta,tnj crA^h^ na św»e 
cie nie było... Lloyd George'a. 

Jeden z bliskich współoracowni 
ków LI. Georee4a powiedział kie­
dyś: ..Przypuszczam, że rrw. Lloyd 
George umie czvtać. W każdym 
razie on tego nigdy nie robi"... 

Istotnie ignorancja LI. George'a 
wywoływała nieraz głośny 
śmiech. Podczas wojny domowej 
w Rosn. gdy armia ochotnicza gen. 
Denikina walczyła na południu 
z bolszewikami premier brytyjski 
wstawił się swóiem styraiem no-
wiedzemem: ..Według posiada­
nych orzezemnie informacyi gene 
rał Charków (sic!)., zrobił to i to" 

Lloyd Georee bvł świecie prze­
konany. że Charków — to n: 

Ewerest jest dotychczas jedynym 
szczytem, którego nie dosięgła sto 
oa ludzka. 

Dwu nieustraszonych Angliiików. 
irv ng i Mellory przypłaciło życiem 
bohaterska próbę zdobycia tej gó­
ry A mrmo to. nowoczesny oz Po­
wiek nie rezygnuie ze swei zdoby 
czy i czyni coraz to nowe olany. 

Generał Bruce od lat prawie-że 
trzydziestu przygotowuje s ę do te 
sro dzieła. Zna on na wskroś Hima­
laje. zna ludność i obyczaje tych o-
kolic: przewidział wszelkie możli­
we trudności. Towarzyszy mu w 
wyprawie jedenastu wytrawnych 
alpinistów, izaorawonych do tru­
dów wynraw górskich. 

Wyprawa wyruszy z Darnjee-
iing słynnej z herbaty tybetańsikiej 
miejscowości Nie należy sadzć. 
że odrazu stamtąd zacznie się piać 
w górę. Od Darjeeling mnsi prze­
być 540 kim. do płaskowzgórza 
Rongbuk Przy s.przyjajacei pogo-
dze potrwa to 4 miesiące. Gdy po­
goda będzie gorsza, może s:ę to p^ze 
ciągnąć do 5 miie's:ęcy. a nawet pół 
roku. 

W ekspedycji weźmie udział k«> 
*o stu ludzi W tern będzie koło 
SO-ciu nrejseowych mneszkańców: 
orzewodnilków i tragarzy. Wszy­
scy oni pochodzą ze szczytu tybe­
tańskiego Szerpa który dostarcza 
!'Udzi. specjalnie obznajmionych z 
górami. 

W wyprawie uczestniczyć też 
będzie kilkaset zwierząt, przeważ­
nie yak ów Sa to woły. a może ra 
c?ei muły himalajskie 

Generał Bruce uzależnia powo­
dzenie wyprawy *od stanu zdrow'a 
iei -uczestn^ów i d'atego zanrerza 
całv czas odżyw:ać ich doskonale 
Ponipwaz paromiesięczna droga do 
stóp rTwerestn mai'S; się odbywać 
bez żadnych widoków na dostar­
czenie żywności, wiec generał 
Bruce zamówił w angielskich fa­
brykach olbrzym :e łlości najlep­
szych konserw Wyprawa zab;era 
też specałne nrzyr7ady do ton'e-
nia i sterylizowania śniegu, który 
za«tan* wodę 

N:ełatwem zadan;em bvło w\^-
•iostan!e od władz tybetańskich po 

miasto, lecz nazwisko jec^e^o ; 'woiema na te wv»irawe alf i *e 
7. b'ałvch Generałów. W. ' frtv*no<H no.Von!łł r|relnv generał 

Uzyskał nawet przyjęcie 12 wielkie 
go Dalaj Lamy. 

Daiaj Lama kazał rmi usiąść przy 
sobie na podłodze i poczęstował 
go słynna tybetańską herbatą. Jest 
to napój dla Europejczyka okrop­
ny: do wrzącej wody wsypują só! 
1 saletrę, potem dopiero herbatę, a 
na zakończenie zjełczałe masło 
Wszystko to trzeba pić duszk em 
Odmowa ściągnęłaby na gościa 
gniew a co za tern idz;e. zakaz po­
bytu w tym tajemniczym kraju 

Spytany o powód wyprawy na 
szczyt Ewerestu, mądry Bruce od-

1 powiedział Dalaj Lamie w jego du­
chu: 

— Chce być btóźej n;eba... po to 
czynie te pielgrzymkę. 

Bruce musi się w czasie wypra­
wy ogromne strzec by ne zrazić 
czemś tamtejszych ludzi. Wierzą 
oni święcie w to że są otoczeni 
duchami 1 demonami, nie znają mo 
torów, radją. telefonu. 

Prócz łudzi, wrogami wyprawy 
są: zimno 1 brak tlenu. 

Generał Bruce ma nadzieję, że ! 
te trudności pokona. 

Ś l i z g a w k a w k a w i a r n i 

Przy berlińskiej kawiarń! „Aquarfuni" zrobiono ślizgawkę, na której klijenteła 
obsługiwana jest przez kelnerów Jeżdżących brawurowo na łyżwach. 

Rekord na szybowcu 

Wpływ kolorów 
na usposób enie człowieka 

Znany lotnik austrjackl Robert Kronfeld dokonał na szybowca niezwykłego 
przelotu z lotniska Aspern pod Wiedniem na Semmertag. Szybowiec Kron-
felda Austria II został przez samolot motorowy wciągn'ęty na wysokość 
około S tys. metrów, poczem dzielny lotnik poszybował w kierunku Serame-
rłngu. Na zdjęciu załadowywanie po raz pierwszy w dziejach lotnictwa 

poczty na szybowiec Kronfelda. 

Co wróża gwiazdy na drefi 30 styrznla? 
Przeciw polityce Paul-Boncoura Zinenne preettcfa 

Ha avenue de la Grandę Armee w Pary źu doszło do starc'a pomiędzy policja 
• demonstrantami, protestującymi przeciwko polityce gospodarcza! rządu 

iranc uskic&o* 

DzMatnie. wpływów 
jkusnniecnych w dniu 

ź siejszym ztn'«nia 
c n-eustannic. Tak 
cc wczesne eodzi-

v rainine obiecują 
kspansje uczuć. 
nrzedsrębiorrzoćć, 

chęć łaiwiiorainca awńązłków, real!zowa-
nia naszych nadziei i pragnień łączmie 
z rozbwizoniieim zmyslioiwaści. 

I>3 sne rówmież zauważyć wi^esza 
ruchliwość i aktywność intelektu, obie­
cująca nowe pomysły i proudoty, przy-
czeim na Jeży jeidinialk imiilkać wszelkich 
kmańciorwości i ekscesów, 

Bowiem jnuż godz. 9-<ta przymiesie gor 
szą passe, odzmaczająca jalkieś domo­
we przykrości, niieporoźmimiienia w sto­
sunkach z osobami pici odmienne], 
drażfliiwośc. niejpolkój nerwowy •— dzię­
ki czerrou łaHwo możemy sweim zacho-
%atniem sie u-raizić iwine osoby. Związki 
w tym czasie zawarte — nie będą trwa­
le. 

Kolo jpodz, 11-ed zaanaczy sie Już 

pewtna poj>ra'wa sytuacji, dbieouijąca ku 
^oludmow! zmiany na lepsze i pewne 
korzyści finansowe. Dubra Zaś passa 
'<(>!(- Rodź- !6-ej— przyniesie nam dzia-
air>'e dodatnich wpłwów ustalaiacych 
harmon!zrifacvch, dążenie do porożu 

mienia i zgody. 
Jest to o '" >w'ednta nora do załat­

wiania wszdkich imiteresów dotyczą­
cych ziemi i lej produktów, ogrodni­
ctwa, rolnictwa, nieruchomości, kopal­
ni i garbarstwa. 

Okres późniejszy może naim zinowu 
przyneść niepokoje, podrażnienie, nie­
powodzeń a w ziw'a5iku z koresponden­
cją, podróżami, przesadną aktywnością 
lub też niebezip;eczeriS'tiwo oodisitęipów i 
syimuilacyj (kolo godz. l^-ej). 

Ntstumiaoft po g odz. 21-ej dobra pas­
sa obiecuje naim powodzenie finansowe 
i towarzyskie, zwłaszcza w stosutnlkach 
zosobami wyżej stoiącemi. 

Dz'ecko dziś urodzone — enengŃcźine, 
samodzielne, praupnace stać na czele i 
przewodzić nad iumyimń — okaże zdol­
ności orgainiizacyjue. 

W ozasaclh obecnych przemęczonych 
nerwów i wzmożonej walki z przeci­
wnościami losu — nie od rzeczy jest 
poznać wpływ kolorów na hmmor i u-
sposob.eae. 

Doświaidczerl na ten temat dokonał 
Instytut psychologii eksperymentalne) 
w Amsterdamie z wyn kanni następujł! 
cenii: 

Grupę uczni zatrudniioniO kolejuo w 
pokoju czerwonym \ niebieskim. 

Pierwszego dnia chlcupcy. patrząc na 
czerwone ściany, czerwone meb e 
czerwone swe ubrana, okazali s ę pod 
nieceni i nie posłuszni. Plon tego za-
chowania wykazał dziennik kla-sowy 
pełen przykrych uwag i kar. Nauczy 
ce! skarżył się na ból głowy, a dziec 
uoiefcaiły po lekcjach czemiprędzed do 

domu. 
Wprost przeciwnie zaś było w <M^t 

.niebieskim": esza uwaga, dzieci uś« 
miechn:ęte i posłuszne jak Jagnęta. 

Niemniejszy wpływ mają barwy na 
ludizi dorosłych: stały pobyt w mesz«i 
kanu o czerwonych meblach i tape» 
tach. wywołuje bezsenność i działa 
rozdrażniająco. Jak czerwona płachta 
na zw erzęta. Właściciele takiego lo­
kalu są zazwyczaj kłótliwi, szukaj* za 
.A:zepek i narzekają na rozstrój nerwo­
wy. 

Za to w niebieskim pokoju zasypiają 
łatwo. Kto pragnie więc spokoju* 
miech otacza się błękitem. Łub bairwa-
mi pochodmemi — zieloną tub fioleto­
wą, a on ka czerwonej, różowej i po­
marańczowej. 

Razem tnafą laf 160 
Para narzeczonych ze schroniska 

dla starców 
Zaciszne schironi&ko dla starców w 

Lichtembergu ma nielada sensację: 
dwu najstarszych pensjonariuszy za­
kładu wstępuje w tych dniach w związ­
ki małżeńskie! 

Pamuą młodą jest 82-letnia stairuszka, 
oblubieniec liczy sobie lat 74. 

Jest to paira nierwałącźna. wiecznie 
uśmiechnięta. Ody siedzą zadumami nad 
pasjansem lub wiodą żairtobli-we spory 
przy „tysiączce" zda się. że to małżon­
kowie. oczekujący złotego wesela, a nie 
narzeczeni 

Naznaczają sobie randfid pnzy radio* 
aparacie: splatając ręce w uścisku, ko* 
łyszą się w takt straussowsikiego wal* 
oa i układają plamy na przyszłość Za*. 
kład przygotował dwa łączne pokoje, a 
współimtieszkańcy wiodą długie dysputy 
nad uświetnieniem weseTteka. 

- : ) * < : —« 

WINSZUJEMY: 
Dzfiiś: Martynće, 
Juitiro: F.io<tłroiwf. 

•:«<-

Spotkanie kró'ów 

Radfo warszawskie 
DZIS 

11.56: Sygmal czasu. Hejnał s Kra* 
kowa 

1M0: Płyty. 
15.35: Skrzynka pocztowa. 15.50: Ply 

ty. 
16.25: Lekcja języka framcusk:ego 

16.40: Odczyt ..Mams łmiidlowy i tu-

ten* płatniczy". 
17: Utwory na 2 forteipiamy. 17^5: 

Pe*n.i w wvk M Les*u.zzń, 
18: Muzyka lekka 
19.20: Skrzynka pocztowa rolnicza 

19.30: W rubryce -Na wdmokregu". 
20: Skrzynka pocztowa techniczna. 

?n 15 O nera z płvf rłocond*'^ 
23: Muzyka tanecz.ua, 

W tych dniach na zamku w Sinala odbyło sie spotkanie króla Jugosławii 
Aleksandra ze szwagrem, królem RutnunJ! Karoiem. Na zdjęciu król Ala-
ksander w mundurze oficera rumuńskiego wita się z dowódca kompanjl ho* 
uorowej. Obok stoi król Karol w mundurze armii serbskiej 1 następca tron* 

Michał. 

http://tanecz.ua
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Dwanaście obiadów dla dzieci bezrobotnych 
Kto zadeklaruje dalsze? 

Omawiając w swoim czasie 
sprawę dożywiania dzieci w 
szkołach, wskazywaliśmy, że 
niezależnie od pomocy, jakiej 
udziela komitet wojewódzki, 
społeczeństwo winno się zdo­
być ną wysiłek wspierania bez­
robotnych^ zwłaszcza ich dzieci, 
wśród siebie. Bo przecież są 
domy, gdzie znajdzie się talerz 
zupy i kawałek chleba dla głod­
nego dziecka. Z dużem więc 
zadowoleniem notujemy, że dy­
rekcja i pracownicy oddziału 
białostockiego Banku Polskiego 
zadeklarowali samorzutnie dla 
najbiedniejszych dzieci bezro­
botnych 12 obiadów, które wy­
dawane będą w ciągu trzech 
miesięcy, poczynając od I-go 
lutego r. b.f o czerń powiado­
miony został woj. komitet fun­
duszu pomocy bezrobotnym. 
Na te obiady będą skierowane 
dzieci szkół powszechnych. Za­
ofiarowali je pp.: dyr. Mieczys­
ław Anczakowski (2 obiady), 
zast. dyr. Michał Wydro, Mi­
chał Anisimowicz, Józef Ha-

wełko, Roman Janecki, Boles­
ław Kozłowski, Monika Tarase-
wiczówna, Karol Sobolewski, 
Jan Siwiec, Sozont Jankowski 
i Jan Draguniewicz. 

Lista ta będzie niewątpliwie 
uzupełniona długim szeregiem 
nazwisk. 

Budżet m. Białegostoku na 1933-34 r. 
ustalony w ostateczne] formie 

Na konferencji, jaka odbyła 
się onegdaj w magistracie, u-
stalony został w ostatecznej for­
mie preliminarz budżetowy mia­
sta na 1933/34 r. Niemal wszyst­
kie rekursy, jakie wpłynęły od 
trzydziestu instytucyj i związ­
ków, domagających się zwięk­
szenia przyznanych im subsyd-

jów, zostały odrzucone. Wyją­
tek stanowiły: Pogotowie Ra­
tunkowe, któremu przyznano 
dodatkowo 500 zł., i Legia ln-
wa lidów (dodatek 300 zł.) 

W poniedziałek, dn. 30 b.m., 
preliminarz budżetowy przesła­
ny zostanie władzom nadzor­
czym. 

Walne zebranie Stów. Urzędników Skarbowych 
W sali konferencyjnej izby 

skarbowej odbyło się wczoraj 
walne zebranie członków Sto­
warzyszenia Urzędników Skar­
bowych. Z wygłoszonych spra­
wozdań wynika, że SUS . sku­
pia obecnie przeszło 90% urzęd­
ników skarbowych w Białym­
stoku. Stowarzyszenie zawarło 
umowę z szeregiem firm, które 

Walka o szkołę polską trwa - obecnie poza granicami państwa I 

Posiedzenie 
miejskiej rady szkolnej 
Dnia 31 b. m. o godz. 19-ej 

min. 30 odbędzie się posiedze­
nie miejskiej rady szkolnej z 
następującym porządkiem dzien­
nym; odczytanie protokółu z 
ostatniego posiedzenia, prelimi­
narze budżetowe opiek szkol­
nych, poradnia psycho-pedago-
giczna, sprawa półinternatów 
dla dzieci szkół powsz., preli­
minarz budżetowy szkolnictwa 
powszechnego na rok 1933/34, 
i wreszcie wolne wnioski. 

M. U7P. 
W poniedziałek, dniu 30 bm. 

©dbędzie się w M. U. P. nastę­
pujące wykłady: godz. 19—20— 
„Hiszpanja" (z cyklu: Państwa 
współczesnej Europy) — p. Go-
ławski i godz. 20—21—„Literatu­
rą polska'*—p. Rączaszkowa. 

O godz. 21—22—próba chóru 
Koła Śpiewaczego M. U. P. 

Pogryziony przez konia 
Gospodarz wsi Hornostaje w 

grat. Goniądz, Bronisław Za-
stocki, został pogryziony przez 
swego konia, który następnie 
pokaleczył innego konia i tegoż 
dnia zdechł. 

Zachodzi podejrzenie, że koń 
był dotknięty wścieklizną. Wo­
bec tego Zastockiego oddano 
pod obserwację lekarską, a po­
kaleczone zwierzę izolowano. 

L-eKKi m r ó z 
Dziś o godz. 4-ej rano termo­

metr wskazywał — 5°C. 

W czasie od 1 do 10 lutego b . r. 
odbywać się będzie na te ren ie na­
szego województwa, podobnie jak 
w całym kraju, zbiórka na fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą. W 
poniżsym, napisanym w związku z 
akcją zbiórki, artykule p . radca Fran-
kowski, skarbnik komitetu wojewódz­
kiego, skreśla w krótkim zarysie hi-
s tor ję 'walk o szkołę polską. 

Uczestnicy walk o szkołę pol­
ską zainicjowali powstanie fun­
duszu szkolnictwa polskiego za­
granicą. Odtąd rok rocznie w 
lutym odbywają się na ten cel 
zbiórki w całym kraju dla tego, 
że właśnie w lutym miały miej­
sce pamiętne wystąpienia mło­
dzieży polskiej początkowo w 
roku 1902 o naukę religji po 
polsku na Podlasiu i Polesiu, a 
a następnie w roku 1905 — wy­
buchł strajk szkolny w Królest­
wie Polskiem. 

Publikacja, jaką wydał ostat­
nio komitet obchodu 25-lecia 
walki o szkołę polską p. t. „Na­
sza walka o szkołę polską" 
(1901—1917) daje bardzo cieka­
we szczegóły o tym masowym 
ruchu wolnościowym, poprze­
dzającym bezpośrednio czyn 
legjonowy. Wystąpienie z r. 1902 
było etapem walki, rozpoczętej 
przez dzieci polskie pod zabo­
rem pruskim we Wrześni. Wal­
ka ta o pacierz i wykład re­
ligii w języku ojczystym przei­
stoczyła się pod wpływem na­
rastającego wrzenia rewolucyj­
nego w Rosji — w walkę o 
szkołę polską, jako warunek 
konieczny do zupełnego wyzwo­
lenia społeczeństwa z niewoli 
politycznej. 

Młodzież cała, bez różnicy 
przekonań na wieść, że lud pra­
cujący stolicy przystąpił do straj­
ku powszechnego—samorzutnie 
ogłosiła bezrobocie szkolne, nie 
chcąc nadał uczyć się w szko­
le rosyjskiej. Ten czyn młodzie­
ży, prowadzonej przez organi­
zacje tajne, pociągnął do akcji 
starsze pokolenie. Wobec nie­
złomnego stanowiska całego spo­
łeczeństwa polskiego rząd za­
borczy częściowo ustąpił, po­
zwalając na istnienie szkoły pol­
skiej, choć prywatnej i bez praw, 
to jednak będącej odtąd zarze­
wiem odrodzenia narodowego. 
Strajk przeistoczył się w boj­
kot rządowej szkoły rosyjskiej, 
póki wskrzeszenie Państwa Pol­

skiego nie zakończyło walki o 
szkołę polską w kraju. 

Walka ta wlała jakby nową 
energię w zgnębione uciskiem 
społeczeństwo. Młodzież, która 
porzuciła szkołę zaborczą, sta­
nęła pierwsza w szeregach, wal­
czących orężnie o wyzwolenie 
Ojczyzny, gdy do walki tej we­
zwał Józef Piłsudski. W Polsce 
Odrodzonej, gdy zjechali się dla 
uczczenia 25-lecia walki o szko 
łę polską—jej uczestnicy, stwier­
dzili oni, że został zakończony 
tylko pierwszy okres tej walki 
dla rodaków, którzy znaleźli się 

w granicach państwa niepod­
ległego. Jednak 8 miljonów Po­
laków pozostało po za temi gra­
nicami lub na emigracji. Rozej­
rzenie się w warunkach bytowa­
nia rodaków naszych na ob­
czyźnie wskazuje, że, częstokroć 
znajdują się oni obecnie pod 
uciskiem, przypominającym cza­
sy zaborcze. A więc w Niem­
czech—na każde 100 dzieci pol­
skich 95 podlega wynarodowie­
niu w niemieckiej szkole. Rów­
nież na Litwie najszersze wars­
twy ludności polskiej skazane 
są na wynarodowienie. 

Strajk elektryczny w Wasilkowie 
W skład powstałego w Wa­

silkowie komitetu obywatelskie­
go do walki z wyzyskiem elekt­
rowni wchodzą: Józef Kubala, 
kierownik szkoły powsz. (prze­
wodniczący), Pejsach Abramów, 
właściciel składu aptecznego 
(zastępca przewodn.) Piotr Ma-
tyszewski, felczer, Józef Bucko, 
robotnik, Motel Porozowski, ro­
botnik i Josel Berasz, robotnik. 

Akcja przeciw elektrowni bia-

Choroby zakaźne • 
Według danych wydziału zdro­

wia magistratu — zanotowano w 
ubiegłym tygodniu w Białym­
stoku jeden wypadek zachoro­
wania na dur brzuszny, 2 Da 
płonicę, 1 — dur plamisty (zgon), 
4 — błonicę i 13 na odrę. 

łostockiej, która dostarcza 
prądu dla Wasilkowa, prowa­
dzona jest z ogromną solidar­
nością, w ścisłem porozumieniu 
z Białymstokiem. 

Komornik-defraudant 
Władze sądowe wykryły na­

dużycia, dokonane przez ko 
mornika sądu grodzkiego II re­
wiru w Łomży, Edwarda Ka­
czyńskiego, sięgające kwoty 
6 000 zł. Kaczyński został za­
wieszony w czynnościach urzę­
dowych i osadzony w więzieniu, 
Dochodzenie w tej sprawie pro­
wadzi prokurator sądu okręgo­
wego. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 
Wojna o pastwisko 
astwisko wsi Kulesza w i Ĵ m 15 mieszkańców wsi Ku 
iałostockim weszło bydło, lesza, oskarżonych o pobicie 

Mieczkowskiego. 
Sąd skazał 21 letniego Piotra 

Januszewskiego, 23-letniego Sta­
nisława, 25 letniego Bolesława, 
26 letniego Antoniego i 2i-let-
niego Władysława Waszkiewi­
czów, oraz 20 letniego Alek­
sandra Szydłowskiego i 30 let­
niego Adama Sobolewskiego 
każdego na 1 rok więzienia. Na 
zasadzie amnestji wymiar kary 
zmniejszono do perłowy. 

Pozostałych uniewinniono. 

Na 
pow. 
należące do mieszkańców są­
siedniej wsi Mojły. Kuleszanie 
otoczyli stado i popędzili je w 
kierunku swej wsi. Na odsiecz 
pobiegło kilkunastu mężczyzn 
z Mojł, a wśród nich Franci­
szek Mieczkowski, który pierw­
szy dopadł do stada. Kulesza-

i nie otoczyli go i zaczęli bić ka« 
| mieniami i kijami. 

Nieprzytomnego odwieziono 
do szpitala, gdzie lekarze stwier­
dzili strzaskanie lewego ramie­
nia i szereg lżejszych obrażeń, 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia stanęło przed są-

W Rosji sowieckiej szkoła 
stała się środkiem propagandy, 
grożącej zagładą wogóle pol­
skości. Nawet w państwach, 
których interes nie koliduje za­
sadniczo z rozwojem mocarst­
wowym Polski, jak Łotwa i Ru-
munja —- ludność polska tam 
zamieszkała, pozbawiona szkoły 
w języku ojczystym, uciekać 
się musiała do środków walki, 
przypominających naszą walkę 
o szkołę w zaborze pruskim i 
rosyjskim. Nie zapominajmy też, 
że Polacy rozsiani po całym 
świecie, a rekrutujący się prze­
ważnie z warstw pracujących, 
nie zawsze mogą sobie pozwo­
lić na kształcenie swych dzieci 
w mowie ojczystej, wskutek 
czego nowe pokolenia zatraca­
ją łączność duchową z ojczyz­
ną, jeżeli nie będzie im dana 
należyta opieka i pomoc z ma­
cierzy. 

Temi względami powodowani 
ci, którzy na zawsze w wspom­
nieniach swych zachowali szczyt 
ne hasła, podejmowane w mło­
dości swej, zdecydowali utwo­
rzyć Fundusz Szkolnictwa Pol­
skiego zagranicą i wezwać całe 
społeczeństwo do dalszej walki 
o szkołę polską dla tych, którzy 
jej są pozbawieni. Zapoczątko­
wanie akcji w okresie narasta­
jącego kryzysu ekonomicznego 
pozwoliło na zebranie dotych­
czas tylko V* miljona kapitału 
żelaznego. Jest to tylko począ­
tek. Rok rocznie musimy ten 
kapitał powiększać nawet naj-
skromniejszemi ofiarami, żeby 
ciągle przypominać społeczeń 
stwu o potrzebach kulturalnych 
naszych rodaków poza rubie­
żami wolnej ojczyzny. I w tym 
roku musimy dołożyć choć drob­
ną cegiełkę pod gmach szkoły 
polskiej zagranicą, jako dowód 
naszej pamięci i dbałości o 
łączność kulturalną z całym 
narodem bez względu na to, 
czy znalazł się on w granicach 
państwa czy też nie. Polak świa­
dom mowy swej narodowości na 
obczyźnie jest widomym zna­
kiem potęgi i mocy macierzy! 

Jan Frankowski. 

udzielają członkom dogodnego 
kredytu towarowego. Kredy-
pieniężnego udziela Kasa 0. 
szczędnościowo - Pożyczko^! 
pracowników skarbowych o k 
gu białostockiej izby skarbo^J 
operująca obecnie kapitaW 
25.000 zł. pochodzącym z 8|< 
mych udziałów członkowskie 
Pozatem stowarzyszenie posî  
da czytelnię i bibljotekę. 

Po sprawozdaniach omówi0. 
no wewnętrzne sprawy organj. 
zacyjne oraz uchwalono zvvr<j. 
cić się do zarządu głównego 
S.U.S. o poczynienie starań y, 
kierunku przywrócenia awan. 
sów, szczeblowania i t. d. Na. 
stępnie udzielono absolutorjum 
ustępującemu zarządowi oraz 
wybrano nowe władze koła ^ 
osobach pp.: Franciszka Dębów. 
skiego, Wacława Wilczewskie. 
go, Edmunda Musiałkowskiego 
Aleksandra Łukasika i Ireny Za! 
krzewskiej. Do komisji rewizyj. 
nej weszli pp.: Ignaey Roinko, 
Kazimierz Korolczuk i Stanis. 
ław Zakrzewski. 

Aresztowanie handlarzy 
żywym towarem 

W pogranicznej wsi Łuboiny 
koło Wiżajn w pow. suwalskim 
zatrzymano Salomona Tiszba-
uma, oskarżonego o uprawianie 
handlu żywym towarem. Przy 
pomocy niejakiego Kazimierza 
Janowicza, który, jak się oka­
zało, zbiegł na teren Litwy, i 
pewnej kobiety, której nazwis­
ko ze względu na śledztwo jest 
trzymane w tajemnicy, Tiszba-
um nakłaniał młode kobiety do 
wyjazdu zagranicę na roboty do 
fabryk i przędzalni. Zdołał w 
ten sposób wywieźć kilka mło-
dych i urodziwych dziewcząt 

Przy zatrzymanym handlarzu 
żywym towarem znaleziono fał-
szywe dwa paszporty i mnóstwô  
metryk urodzenia na różne nĄ 
zwiska kobiece. 

x 

PObuO Dziś P R E M I E R A ! Początki 422,BH2,822i 10 Ceny miejsc 

gjp* gf* Arcydzieło dźwiękowe francuskiej wytwórni 
„ P A X H E - N A T A N " ^» y* gr. 

Słynna gwiazda europejska, 
demoniczna. 

niesamowicie piękna 

BtlnltEI* KOBJETA SZATAN 
w wielkim dramacie serc i zmysłów p. t. „Awanturnica" rozgrywającym się 

na tle najpiękniejszych fragmentów Marsylii. W męskiej roli głównej 
Tygrysia miłość — Uwodzicielka — Kobieta bez przesądów — Po­

gromczyni lwów i . . . mężczyzn — Miłość ojca i syna d© jednej 
kobiety — Bunt dzikich beatyj — Za kulisami cyrku 

Wspaniała wystawa 

GABRIEL GABRI0 
PONADTO DODATKI DŹWIĘKOWE 

W K r ó t c e N A J W E S E L S Z A P O L S K A K O M E O J A 

Til 
C*Y 

MSSk 
BIURO POŚREDNICTWA NAŁ2ENSTW i KJASY S*L0tfDWYCH MANIER 

Pogorzelska — Dymsza — Tom — Fertner—Sielański 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Praca opiek szkolnych i kół rodzicielskich 
przy szkołach powszechnych w Białymstoku 

Dzisiejsza szkoła powszechna, 
która wychowuje i naucza, — 
pracę swoją w dużej mierze o-
piera o dom rodzicielski dzieci. 
Ścisły ten kontakt jest nieod­
zownym w rozwiązywaniu za­
gadnień i postulatów, stanowią 
cych cel szkoły powszechnej. 
Kontakt ten jest bardzo mocny, 
wynikający ze wzajemnego zro­
zumienia potrzeby współpracy. 
Rodzice, zrzeszeni w opiekach 
szkolnych, kołach rodzicielskich) 
lub Komitetach szkolnych, od­
dają nieocenione usługi dziat­
wie, a także i nauczycielstwu. 
Przez ciągłą styczność ze szkołą, 
zrozumiałe są dla nich jej po­
trzeby i wymagania, zrozumiałe 
jest także samo jej życie. 

Obecne ciężkie czasy, kiedy 
z trudnością wiąże się koniec z 
końcem, bardziej jeszcze, niż kie­
dykolwiek, wymagają współ­
pracy rodziców ze szkołą. Do­

żywianie w szkołach, pomoc 
biedniejszym, kwesty, przedsta­
wienia, różnego rodzaju impre­
zy dochodowe, z których pie­
niądze przeznacza się na po­
moc najbiedniejszym. Oto kwest 
je, przy których współpraca i 
starania rodziców zrzeszonych 
są niezbędne. Oczywiście wy­
niki tych starań będą tem więk­
sze, nim g!ębsza będzie stycz­
ność i zrozumienie z kierownic­
twem szkół i nauczycielstwem. 
Stwierdzić można, że naogół w 
naszem mieście opieki szkolne 
i koła rodzicielskie spełniają 
swoje zadania należycie. Poni­
żej przytoczone są dwa frag­
menty z działalności kół. 

Staraniem opieki szkolniej 
szkoły Nr, 4 w Białymstoku— 
przv współpracy kierowniczki 
p. Burasowej i grona nauczy 
cielskiego, — została urządzona 
choinka dla 150 najbiedniej­

szych dzieci bezrobotnych. O 
trzymały one dużo upominków, 
łakoci. Staraniem tejże opieki 
zakupiono 42 pary obuwia, 16 
palt zimowych, kilkanaście su­
kienek, kilkadziesiąt koszul, oraz 
pończoch. Przydzielono te przed­
mioty możlswie najsprawied-
liwiej, obdzielając skrajną nę­
dzę. Pozatem dziatwa otrzyma­
ła upominki, które złożyli za­
możniejsi rodzice, oraz p. poseł 
Jaroszewicz. Podobna uroczys 
tość odbyła się w szkole na 
powietrzu. Rozwijająca żywą 
działalność opieka szkolna zor­
ganizowała zbiórkę. Zebrano 
kilkadziesiąt sztuk różnorodnej 
odzieży, pończoch, bucików, palt 
oraz zebrano kilkadziesiąt zło­

tych, za które zakupiono przed 
mioty niezbędne dla najbied­
niejszych Zdjęto łachmany,przy­
kryto i odziano tych, których 
życie wypchnęło poza nawias 
znośnego bytu. Dużo pracy po­
łożyła p. Poradowska członkini 
opieki, która eh >d«ąc niestru­
dzenie po domach (co nie na­
leży do przyjemności) zbierała 
ofiary .Taka praca zapisuje się zło 
etmi zgłoskami w duszach dziatwy 

W innych szkołach opieki 

artykule p.t. „Błędny krok", o-
mawia w dalszym ciągu zmianę 
ustawy o stosunkach służbo­
wych nauczycieli (pragmatyka). 
W obszernym wywodzie autor 
stara się znaleźć przyczyny, 
które spowodowały czvnniki 
decydujące do wydania daleko 
idących okrojeń dotychczaso­
wych uprawnień nauczycieli. 

Nie mogąc się ich dopatrzeć, 
przewiduje niepożądane ze 
wszech miar następstwa, gdy 

koła pracują niemniej sprawme. twierdzi: „W napięciu tem ia-
W każdym wypadku będziemy kie wytworzą nowe stosunki 
się dzielić z opinią publiczną niestety, część energii nauczv-
wszystkiem, co jest szlachetne, cielstwa musi być zużyta na 
godne uznania, a przynoszące, walkę, część sił, tak bardzo 
wielki pożytek dzisiejszej szWole. dziś szkole potrzebnych, zosta 

«J. W. 

Z prasy nauczycielskiej 
Na terenie Rzeczypospolitei | że w poszczególnych powiatach. 

ukazuje się cały szereg czaso 
pism, redagowanych i wydawa­
nych przez komórki organiza­
cyjne Związku Nauczycielstwa 
Polskiego nietylko w stolicy i 
większych ośrodkach, lecz tak-

nie zużytkowana bezproduktyw­
nie. Zmobilizowany poczuciem 
urażonej ambicji ludzki wysiłek 
zostaje w momencie, tak niesły-

w • : c 1
h . a n , c d l a szkolnictwa ciężkim 

Z pośród poruszonych w ostat-; skierowany w dwu przeciw^' 
nich numerach tematów wysu-wiających się kierunkach w 
wa się na czoło kwestią zmia- kierunku pozytywnej pracy'i w 
ar Pragmatyki nauczycielskie,, kierunku walki o godność swe 

Głos Nauczycielski tygod- go zawpdu, o należne mu pTa 
ik, centralny organ Z.N.P., w! wa". Artykuł kończy Sę zda nik 

Wydawca - MARJA LUr KIEWtCZ-1 E W ^ LOWSKA. Połikie Zakłady Graficzne „Dziennik Bia<." Legionowa 1. Telef, Nr. 63, 

K a r n a w a ł 
W Ognisku Kolejowem" 

W sobotę, dn. 4 lutego b. r, 
odbędzie się w oryginalnie u-
dekorowanych i efektownie o-f 
świetlonych salach „Ogniska 
Kolejowego" (Szosa Żółtkowska 
Nr. 6) doroczna zabawa karna­
wałowa, z której dochód prze­
znaczony jest na cele społecz-1 

ne (50% na pomoc bezrobot­
nym). Organizatorzy czynią sta­
rania, aby zabawa wypadłai 
jaknajlepiej, należała do najlep­
szych w tegorocznym karna-| 
wale. 

Początek o godz, 9wiecz.Bij 
lety—2 zł. Wstęp tylko za za­
proszeniami. 

LECZNICA 
LSKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a 3 x l . 

Choroby wewnęt rzne , nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla ciężara. 
Skórne, wene ryczne . Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarców* 
Diatermja. Elektryzacja. 

Fortepian „Schró 
dera" koncer to­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

niem: „I to jest w momencie o-
becnym pierwszy ujemnej n«' 
tury skutek błędnego kroku". 

„Głos Warszawski" miesiecż' 
nik, organ zarządu oddział 
warszawskiego Z.N.P. w zespo-
łowych numerach za listopad" 
grudzień—styczeń 1932 33 w ar­
tykule wstępnym p. t. „Z listo­
padowego zgromadzenia" * 
mieszczą uchwałę nauczyciel' 
stwa warszawskiego Z.N.P., do­
magającą się przywrócenia pi*r' 
wotnego brzmienia pragmatyki 

..Głos Polesia", miesięczni 
?rgvnKTZSrządu Poleskiego okrt-
gu Z.N.P. w Nr. 10 za miesić 
grudzień 1932 w szeregu arty­
kułach ujmuje sprawy organiz*' 
cyine, pedagogiczno-dydaktyc*' 
ne i społeczne. Ze względu ** 
przydział większości powiaty 
wo lewód2twa białostockiego * 
kuratermm w Brześciu n/B.,„Glo' 
Polesia' zasługuje na rozP<f 
wszechnienie *, śród nauczycie'' 
stwa tych 

powiatów. 

Redaktor - Lucjan Duczyński. 


